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Cłtsy Na
l-e j  s t ron ie  w iersz 
B0Boareio»y m k  s.oo, 
a a  IH-ej s t ro n ie— 
* :k .  <5.0Q, n a  I V- e j  
s t ro n ie  — 4.<;0 fet;., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garm onto- 
w y — m k. 10.00. 
D robne  ogłoszenia 
po frO fen. za  w y ­
raz. N ajm niejsze  
4 ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d re s  d la  listów 
1 depesz: „Iskra" 

Sosnowiec.

Cena Homera 1.50 ml<.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
do dom u i p rz e ­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY |'LITERACKI

K i n o
Od 6 do 12 lipca 1920 r.

Wspaniały dramat życiowy w  
5-ciu częśc. wytwórni „Tiber" 
w Rzymie ze słynnymi arty­
stami włoskimi

Stesperją i ffulio Carmindli
Początek przedstawień o 6-ej, w niedzielę o 4-ej po południu.

w rolach
głównych.

Dr- medycyny D o k t ó r

IM W MU f "l1 SUS'*
^ •rtiynst. kliniki choro* skór­
e k .  Uźyw. prop. 914. Analiz. 

Mikroskop.

' i - i 1. I 5— 6 pp. Kob. 6— 8 pp.
t  Motnehowskiego (Fabryczna) ft  16i 

dom Pogody,

W Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. j.
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Chereby skórni, d r ó g  Moczo­
wych I weneryczne.

Przyjm uje od 9—12 rano i od 4—7 pp. 
Panie od 12—1 po po!

Or.
w y je c h a ł.

Nasza „Święta wojna”.
. Wróg przekroczył bramy 
^eczypospolitej. Jego na- 
i^dnicza stopa depce już 

I j °lską ziemię. Kresowe kra- 
6 Polski jęczą w jarzmie 
°̂v»ej niewoli. Wróg idzie 
'przód.

I Naród musi zdaó sobie w 
% i sprawę z groźnego 

U c z e n ia  tych faktów.
L Musimy zrozumieć, musi- 
rty wczuć się całą mocą 
|g o d o w ej myśli w fakt, iż 
.^ szliśm y w ten okres woj- 
v  z Moskwą, gdy już me 

Vr°dzi o dalekie polityczne 
i®*ny przyszłości, o reali- 
Nvanie wielkich koncepcji 

^litycznych, le cz o b y tp a ń -  
l% a i wolność narodu, 
j. I jedno i drugie jest przez 
Mężnego wroga zagrożone, 
j Idzie on na Polskę z na- 
J^dniczą forją, by swe 
^odnicze, krwawe sztan-

Iijjty zatknąć na murach 
v 'rszawy, by zgnieść nie- 
jj^ległośó Polski, by z pań- 

L^a naszego utworzyć a- 
I^ehistyczną, bolszewicką 
jrjhę. To są cele pochodu 
iPhji czerwonej.

^omijmy grozę niebezpie- 
*ftstwa.

pojmijmy, iż oto wróg po~ 
iy wyciąga dłoń zbrodni- 

po najdroższy, a tak 
lawno odzyskany skarb 
»du: wolność. 

Przypomnijmy sobie , te 
»czne, niedawne lata nie- 

wspomnijmy wiekową s  życia w kajdanach, 
^kowe ofiary narodu, by 
Ipość odzyskać.

Dziś po dwu niespełna la­
tach pełnej polskiej wolno­
ści, jest ona znowu zagro­
żona; staje przed nami po­
tworne widmo nowej nie­
woli, stokroć gorszej od 
dawnej, bo niewoli u sza­
leńców i zbrodniarzy bol- 
szewizrau Dla tysięcy oby­
wateli Rzeczypospolitej za­
mieszkałych na jej wscho 
dnich rubieżach, —  widmo 
to przeistoczyło się w stra­
szliwą rzeczywistość.

Zrozumiejmy tragiczne 
znaczenie tych faktów, całą 
grozę naszego położenia.

Pomnijmy, iż stoimy w 
obliczu „świętej wojny" na­
rodu polskiego o wolność.

W wojnie tej na szale  
rzucić musimy wszystką  
krew młodej Polski, w szy­
stkie wysiłki całego narodu, 
— bo iDaczej najstraszliw ­
szy wróg skuje ręce nasze 
kajdanami nowej niewoli.

Jak Polska długa i sze­
roka, płoną dziś wici, wzy­
wające naród do walki na 
śmierć i życie o wolność i 
byt. Patrzą na nas z zaśw ia­
tów duchy tych bohaterów, 
co legli w ciągu półtora 
wieku w  walce o wolność 
narodu, patrzą z trw ogą, za 
li dzisiejsze pokolenie nie 
okaże się tak skarlałym, tak 
słabym i nikczemnym, by nie 
zdołało z siebie wykrzesać 
sił dostatecznych dla utrzy­
mania, obronienia wolności, 
z ich bohaterstwa i ofiary 
zrodzonej.

Waży się los Polski,
Na szczęście coraz do­

bitniej występuje w  Rzeczy­
pospolitej zrozumienie po­
wagi i grozy sytuacji. Ra­
da obrony państwa z na­
czelnikiem państwa na czele, 
zabiera się  dzielnie do‘sw e­
go wielkiego dzieła.

Formuje się  ochotnicza 
armja narodowej obrony, — 
pod wodzą kaniowskiego bo­
hatera.

Z zapałem, ofiarnie śpie­
szy młódź pod sztandary 
narodowe.
• Pierwsi stają do apelu: 

bohaterski Lwów i w iecz­
nym zniczem ofiarności pło­
nąca młodzież akademicka.

Budzi s!ę ofiarność naro­
dowa.

W szystkie stronnictwa 
wspomagają akcję obrończą; 
narodowe part je chłopskie i 
robotnicze wzywają lud do 
walki w obronie Ojczyzny.

Są to. jasne przebłyski 
świadomości narodu, iż ty l­
ko tytaniczny wysiłek, w iel­
ki czyn zbiorowy odwrócić 
od nas może najstraszliwsze 
katastrofy.

Wiara w moc naszego 
ducha narodowego, w zdro­
wy jego instynkt każe ufać, 
iż na wysiłek i czyn taki 
się naród zdobędzie.

A wówczas po dzisiejszych 
dniach trosk głębokich przyj­
dzie dzień tryumfu i zwy­
cięstwa nad barbarzyńskim, 
nikczemnym wrogiem.

M
Oddziały w łasne ;
W  Będzinie u lica 
M ałachow skiego 0 
w’ D ąbrow ie  u lica 

S ienkiewicza.

Komitet obywatelski
poi pnew tlo . s to rn ia  lills ia .

W arszaw a ,  9 lipca.
G enerał  J . H aller w ezw ał 

do p a łacu  N am ies tn ikow sk iego  
p rzed s taw ic ie l i  w szy s tk ich  in ­
s ty tu c j i  spo łecznych , k tó re  się 
zd ecy d o w ały  n a  cz y n n ą  w spó ł­
p ra cę  w ra m a c h  k o m ite tu  ob y ­
w ate lsk iego  w  obronie Polski.

N a wezwanie to— stawiło się 
k i lk a se t  in s ty tuc ji ,  k tó re  śc i­
śle zos ta ły  za re jes trow ane ,  a 
nas tęp n ie  pow ołane b ę d ą  do 
czynnej akcji.

P rz y b y ł  też  min. Ś liw iński, 
w zas tęps tw ie  p re z y d e n ta  m i­
n is trów  Wł. G rabskiego . W i ­
dz ie liśm y n a  sali l icznych  po­
słów.

P rezesem  k o m ite tu  —  gen. 
Haller.

G dy w szed ł  n a  sa lę  posie­
dzen ia— powitano go gorąco.

Gen H aller  przem ów ił k ró t ­
ko, żo łn iersk im  tem pem .

— Nie będ z iem y  tu  se jm i­
kować. Nie czas n a  to. Obją­
łem  przew odnictw o, ab y  roz­
kazyw ać . Kraj czeka n a  czyn 
polski.

J ed n ozgodność ,  z j a k ą  spo­
łeczeństw o i delegaci i n s ty tu ­
cji u jaw nia ją ,  d a ją  g w aran c ję  
s i ły  m oralne j,  d a ją  w ia rę  w 
zw ycięstw o  i p rzyszłość. J e ­
s te m  pew ien , że n a ró d  w ydo­
będz ie  z s ieb ie  w chw ili groź 
nej w szy s tk ie  w arto śc i  m o ra l­
ne  i m ater ja lne .

— D ajcie  żołnierza, w sze ch ­
s t ro n n e  poparc ie  akcji w er- 
bunkow o-w ojskow ej,  zas tęps tw o  
żo łnierza n a  p lacó w k ach  w 
k ra ju  i ś ro d k i  finansow e. Za­
d an ia  komitetu'?

P ro p a g a n d a  za w s tęp o w a­
n iem  do a rm ji  ochotniczej.

G rom adzen ie  ś rodków  f in an ­
sow ych. W y tw a rz a n ia  s i ły  m o­
ra lne j w narodzie .

D osta rczen ie  sił za s tęp czy ch  
w k ra ju ,  ab y  e lem en t zd a tn y  
do boju  szedł n a  front.

Gen. H aller  m ianu je  za s tęp ­
cę swego i cz łonków  k o m ite tu  
w ykonaw czego . Z nom inacji 
niezwłocznej po w stan ą  też  k o ­
m ite ty  lokalne.

G dy Haller  sk o ń cz y ł ,— b y ły  
p ró b y  rozw in ięc ia  dyskusj i .  
Zebrani s tanowczo urw ali  łeb 
h y d rz e  d y sk u sy jn e j .  Szkoda 
czasu  n a  słowa.

Min. Ś liw iński im ien iem  r z ą ­
d u - dom agał się, ab y  w y w rz e ć  
p re s ję  w k ie ru n k u  w stępow a­
nia  do a rm ji  ochotn iczej.  W ie l­
k ie  z a d a n i # m a j ą  tu  kobiety .

R ząd opracow uje  ro zp o rzą­
dzenie, o g ran icza jące  z b y t  bez- 
t ro sk l iw y  i ro zk o szn y  sposób 
egzystenc ji  ty c h  sfer ,  k t ó r e 1 i 
dziś jeszcze  nie zapom ina ją  o 
is tn ien iu  kaba re tów , tańców  
i t. d.

R ek to r  T h u g u t t  ośw iadczył, 
że u n iw e rsy te t  w a rszaw sk i  
oddał swój g m a c h  do d y s p o ­
zycji k o m ite tu  w ykonaw czego .

S iedzibą w ięc tego  k o m ite tu  
będzie u n iw ersy te t .

Rozkaz soko l*
Warszawa, 9 lipca.

S ck re ła r ja t  wydziału między- 
dzyz wiązkowego „Sokoła* na po 
siedzeniu postanowił nakazać 
wszystkim członkom (bez wzglę 
du na płeć) organizacji sokolej 
w całej Polsce wziąć czynny u- 
dział w obronie państwa.

W tym celu S ek re ta r ja t  wzy­
wa zarządy dzielnic, aby natych 
miast poleciły zarządom okręgów 
utworzyć komisje werbunkowo- 
rejestracyjne, które wejdą w 
ścisły stosunek z takimiż organi 
za jami armji ochotniczej.

Szczegółowe instrukcje będą 
przesłane.

S jk re ta r ja t  uprasza pisma 
miejscowe i zamiejscowe o prze 
druk niniejszego rozkazu.

Imieniem sek re ta r ja tu  (Koża 
J i  24 m. 27)

( —) Biega Ś tin is ław
wIm  p re te a .  

(— ) T ar ło  Mazińskl Włodzimierz 
i i k n t a n .

Naczelnictwo związku 
barcsrstwa polskiego,

Warszawa, d. 5 VII 1920 r. 
Aleje Ujazdowskie 37—12.

R o z k a z  1. 3 2 .
D O  W SZYSTK ICH  

D R U ŻY N . 
Harcerze i Harcerki.

Druhowie i Druhuy.
Po kilku latach, w któ­

rych iane obowiązki nie po­
zwoliły mi stale w spółdzia­
łać z harcerstwem , odna­
wiam dziś i m ocno pragnę 
utrwalić dawne w ięzy  w spół­
pracy. Przyjąwszy wybór 
na przew odniczącego Związ­
ku harcerstwa polskiego, 
objąłem obowiązki z dniem  
3 lipca 1 9 2 0  roku.

Chwila, w  której staję na 
czele organizacji harcer­
sk ie5, to chw ila ciężkiej p ró­
by narodu —  próby i na­
szego  związku.

O JC Z Y Z N A
W  POTRZEBIE.

Harcerz rozumie czego  
Ojczyzna cd niego wym a­
ga — to-w ykonuje. O jczyz­
na przedewszystkirc, własna 
osoba później. Dziś, gdy  
Ojczyzna w potrzebie, w zy­
wam wszystkich członków  
związku do szczególnie su ­
miennej, wytężonej pracy.

Dajmy przykład wiernej 
służby O jczyzny.

Niech każdy w ydobędzie  
z siebie największy w ysiłek , 
niech w yzw oli najwyższe  
swoje wartości, ażeby w e  
wspólnym  spotęgow anym



wysiłku wszystkich —  oka­
zała się prawdziwa tężyzoa  
wolnego narodu, który chce 
być w o ln y m  i chce zwy­
ciężyć.

W ola zwycięstwa musi 
przez was przesiąknąć cały 
naród, aby zwycięstwem za­
pewnić raz na zawsze W ol­
ność, Niepodległość całego 
Efirodu i w pokojowym  
współżyciu z sąsiednimi na­
rodami Ludzkości zapewnić 
szczęście.

O dczytić przed frontem 
wszystkich drużyn oddzia­
łów ćwiczących w obozach 
i oddziałów wędrownych.

Przewodniczący 1  H.P* 
Jó ze f Haller 

generał broni m. p.
Za naczelniczkę głównej 

kwatery żeńskiej
Helena Gepnerówna m, p.
Naczelnik głównej kwa­

tery męskiej
Stanisław Siedlaczek m. p,

Za zgodaość 
(—) j .„n Grabowski.

PitfMwać tshirzó*.
Przeżywamy czas wielkiej 

próby. Na szalach lasów  w o ­
jennych waży s ie  w oln ość  Pol 
ski i n iep od leg łość .  Zrozumiał  
to nsród i zbroi s ię  d o  w a li i .  
W krótce już p r y jd z ie  chwila, 
gdy każdy poiaK jeszcze  w „cy­
wilu* stanie s ię  przedm iotem  
pow szechnej uwagi i — hańbią­
cych podejrzeń.

W szyscy pod broń! Jedn i na  
front inni d o  zakładów  i in s ty ­
tucji w ojskow ych. Po za na­
w iasem  kadrów niezwyciężonej  
armji —- narodu pozostaną  
prócz garści ludzi n iezbędnie  
potrzebnych dla funkcjonowa  
nia m achiny p a ń stw o w ej—tylko  
tchórze. Bo starsi, słabsi, a na­
w et  inwalidzi zastąpią tych, 
którzy zasilą szeregi armji czyn  
nej.

S łyszeliśm y, że wszystkie  s to ­
warzyszenia k o b iece  zobowiążą  
w  najbliższej przyszłości sw e  
cz ło n k ir ie  d o  bezw zględnego  
bojkotu towarzyski zgo m ęż ­
czyzn n ie— wojskowych, którzy 
sp e łn ion ym  w zglę  em  Ojczyzny  
obow iązkiem  służby wojennej  
poszczycić  s ię  nie b ędą  mogli.  
Hasło bojkotu tchórzów i e g o ­
istów  p od ejm ą oczyw iście  naj 
szersze koła niewieście . Bo ko  
bieta polska którą w histerji 
naszej reprezentują Platerówny  
i Pustcw ojtów ny, n ikczem ne  
so b k o stw o  se tek  i tys ięcy  mło  
dych mężczyzn, szlifujących  
dziś jeszcze bruki i roznoszą  
cych plotki po kawiarniach, n a ­
zwie p o  imieniu i napiętnuje  
niestartym policzkiem wzgardy.

O każe s ię  teraz właśnie, czym  
kto jest i co  wart.

„Praca*.

Kwnaikst piski.
Warsaawa, 10 lip ie .

Ko wiatka* n i s k i  { H i ł i l -  
i» g | 4 f* U  9 b. bł.

zdecydowanym kontrata­
kiem wszystkie ataki bol­
szewickie na Kopatkiewi- 
cze, Ptycz i Bahrynowicze.

N i południe od Sarn od­
działy armji gen. Zielińskie­
go odparły silae ataki bol­
szewickie na m. B ereźie  
nad Słuczą.

Wyniki walk w rejonie 
Równego jeszcze nie są w y­
jaśnione.

Na zachód południowy 
od Starokonstantytowa co­
fające się w myśl rozkazu 
oddziały l 2-ej dywizji w bi­
twie pod Glibkaml zadały 
8 ej dywizji jazdy nieprzy­
jacielskiej bardzo ciężkie 
straty i zmusiły, ją do wyco­
fania się na półaoc.

R ów ne zdobyte!
Warszawa, 9 lipca.

„Kurjer. Warsz." donosi, 
iż Równe zostało odebra­
ne bolszewikom.

Akcja Bidannegs.
Lwów, 9  li?ca.

C iekawe szczegó ły  o  . c z e r ­
w on ym  generale  B udiennym “ — 
pod aje  „Hromads. S łow o* ze  
słów  n a oczn ego  św iadka, który 
był w Ekaterynosławiu podczas  
wkroczenia  t a n  wojsk Budien-  
n eg o .  S ą to  kozacy d oń scy ,  
k u b ańscy  i czeczeńcy . Miesz  
kańcy poznali też póm iędzy  
nimi wielu daw nych  deniki  
now ców .

Sam Budienny jest to zam oż  
ny kozak doński, oficer, nie  
d aw n o w a k z ą c y  w  szeregach  
Denikina

To też kom uniśc i niezbyt u 
fają i Budiennem u i jego  w oj­
sk o m , a każd ego  kom endanta  
pilnie strzegą w sze lacy  korni 
sarze i „wonanruki* (skrócone  
kierownik w ojskow y).

Obawiają się  kom uniści czy  
nie zech ce  Budienny pójść w 
ś lady  Grigorjewa.

W okolicach Ekaterynosławia  
czerwona kawalerja rozpoczęła  
już była żydow sk ie  pogrom y.  
To też pow szechnie  m ów ią  o  
nich: „°rzec ież  to  ci sam i de  
nikinowcy —  jeno trochę prze- 
farbowani.

P odobno  w Korsunlu świeżo  
urządzili czerwoni rycerze stra 
szny żyd owski pogrom . Na sta­
cji Bobrinskaja zapytano koza  
ka z oddziału B ud ien n ego  — 
Pod jakim hasłem  idziecie: z 
k om u n om  czy przeciw niej?

— H asło mam y jed n o — brzmia­
ła o d p o w ie d ź —bij żydów, ratuj 
Rosję.

PomDC dla Polski.

Kawalerja nieprzyjaciel­
ska, posiłkowaua przez lot­
ne oddziały piechoty, prze­
darłszy się na skrajnym le­
wym skrzydle 1 ej armji za­
jęła linię kolejową między 
Swięcianami a D y naburgiem. 

Na całym północnym lu­
ku naszego frontu od Swię* 
cian przez Krzywice aż do 
rzeki Plissy toczy się za­
cięta walka.

Grupa poleska odparła

Włochy pośredniczą 
nvqdzy Polską a Roiją? 

• B /tom , 9 Upoa

Nasza ofiarność.
Stuowisko wsi pilskiej.

Piotrków, 9 lipca.
W ypadki ostatnie odbiły się 

na wsi głębokim echem. Do­
noszą do „Dzień. Piotrk.*, że 
właściciel Łękawy, p. Zygm unt 
Przedpełski, nie tylko sam  
zgłosił się na ochotnika do 
szeregów, ofiarując bez in tere ­
sownie n» rzecz kawalerji k il­
ka własnych koni, ale nadto 
wdrożył energi zną akcję w 
swej okolicy za wstępowaniem 
do wojska.

Ta inicjatywa odniosła pię­
kny  skutek.

W  ciągu dwóch dni zgłosiło 
się na  ochotnika około 50 wło- 
ścjan, tak, że natychm iast p rzy ­
stąpiono na miejscu do formo­
wania odziału piechoty i ka­
walerji. Już w poniedziałek 
rozpoczną się na m iejscu w 
Łękawle ćwiczenia pod k ierun­
kiem  oficerów, przybędzie tam  
również kap. Stawarz z por. 
Pulińskim, właścicielem dóbr 
Rozworzyn, k tóry  na ochotnika 
zg łod ł się teraz do szeregu, 
celem dokonania przeglądu 
formującego się w m ajatku 
Łękawa oddziału.

Żołnierze - ochotnicy aż do 
czasu odmarszu o trzym ają pod­
czas ćwiczeń kw aterę  i całe 
u trzym anie  we dworze łekaw- 
skim, kosztem p. P rzedpeł­
skiego, a buty  i um undurow a- 
p ie  i wyekwipowanie dos ta r­
czy wojskowość.

Patrjo tyczny czyn p. P rzed ­
pełskiego powitany został z 
sym patją  i gorącym uznaniem. 
Także z innych stron przycho­
dzą wiadomości, że ziemianie 
ofiarują konie dla kawalerji.

Włoścjanie również okazują 
gotowoś > czynnej pomocy Oj­
czyźnie.

Ziania dli o ih ita lkó*
rWarszawa, 9 lipca.

Z iem ianie pow. grójeckiego  
10 proc. swojej ziemi gotowi  
są  ofiarować ochotn ikom , któ 
rzy wstąpią w tych dniach do  
wojska.

VTafsiawa, »lipea.
(P. A. T.)

Zwiąaek B teków w Polsoo 
■«% aebranla cdbytym  w i i i a  
8 b. H. oekwalił « i
banków polskich su m jó o m lll. 
m atek Jak* l «  petrseby  
&4łslevia peliklaya Z sasay  
4*1 lo  mlljeaów dali o g«d i. 
8 a* poła (dala wiąeaone f«n. 
H»llor#wl na arm jf oabotiiaaą, 
40 m [jenów aa* praeaaaosono 
t ę t ą  l a  rmmsa sapUainą dla 
wojska p ilskiego.

W»r*ziwa, 9 li jat.
(P. A. T.)

y /iso r sj  g a i. H 'tr y s  odbył 
triygoiM iaaą i m i ę  i  *«ef«m  
sstabc g*». Hal latem. Tem a­
tem ia t* d  b jł*  apt tir  a u ta le  - 
le i la  P«li»a p » * a a j  p ite :  
Franofę.

P. M. lA sakl ■ W isto w a  
a.’sandomierskiej ofiarował dom 
a ogrodom aa sspital ataa peł­
na ’'atraymanle dla 20 ftełsio- 
tvy"l oaaltarjassy. P. Laiooki 
a F ftedala  a. łenityńskiej o fia ­
rował szpital aa 10 osób. Zle 
mianie a powiatów opatowskie- 
ga i lipnewikiejr* ofiarują aa 
r a e ti aemji gea. H .llera 5 pree. 
pesladaryeh kcal.

(P. A. T.)
Daleaalki niem ieckie deao- 

**ą b* Syaa, i i  aa laapitaają 
Lloyd Q ettgea aw róelłsię wł*
» ki m inis'er straw  aagtaalea- 
ayah k iab it fcfsr** a madą da 
rsąda sewUokiego w sprcwle 
w tie ię c ie  rokowań. etkejow yeh  
K lfity Polską a R-»ją.

Ciłaakawle 1 aiłoaklala aio- 
w sriysreaia  mechaników po- 
laków a A m tiyk i oddali slą 
na usługi rsą tn  » 30 samo- 
ak ad m i 1 w siyothlm i m nisy- 
sam i wytwórni piaiakawekiej.

Wessr&j s s ło s l ł i  się  a kot 
aawskiaga 110 atbv*1aayak 
włosojan d t armji oshotalese).

Cietaya, •  llpaa.
W  tali D i ma narodowego 

odbył* się aobsaal* of.eorów  
śląaaków, demobillnewaayoh 
na *«*a pleblaeytn w ll»zbio 
300. U ikw ałaao Jołnem yślrio  
ataaąó aa aael ae.»zalalka pań­
stwa de s ie  jogów.

Zydti zgłaszają przystą­
pienie do Legji ochotniczej.

Warsaawa, 9 iipta.
N a aabraaia kl iba  aprawond. 

patlam. piatdataw lilele *y 
dawaklegjo klaka aloftyll dekla- 
raają, i#  aa tów el a ianwmi 
c o lo g sa l lako ebywatela Rio 
osypeapalilej agłaaiają akoes 
w sprawia aatiąga othatnieas- 
go, jodBoasetnie ale wątpią, le  
prae4sUwlti«L« a sę til prasy 
p«lSii*j, opta«*i>jąiej a*<yao 
mityem,  j»ri*sta>ą atctcaa iiió  
gydoftwo a wrogami Rio*ay- 
gOBp<*iit*t 1 wyatąpią ptaaaiw  
«*koćiiwy m jątjsodem  agłtaejl 
pratowej. kiór* roaptasaa siły  
M«sł9*aeń*twa i oinrata Jogo 
uwagą od gr:źtege aiebez iio- 
s ie ń s i  w*.

Kupcy—Ojczyźnie.
S saewier, 10 lipsa.

Na warit»j la y *  atbraala 
Stew. kapiów  pilekiok w S j- 
*a*w0B psd |r«sw aln !ciw *m  
■. R ikeatya* w myśl a leew y  

R«dy obroży pańatw* i g e t . 
H dieta  ebabal ■aieklatew all 
oflirjr aa*t«»n1ąoi:

1) Paweł K aa kartki 10 ły s . 
getśw ką i śyU I w tewarao.

2) FraacieraV. R vba stya a li­
ty aegtroii « takąl dew liką, 
ałoty sygaet i piąó tyaląsy go­
tówką

8) Alokraadtr B io ty  aa’k o *  _ 
p le ia i wyekwlpowrai# olebio i 
aj aa swego do wojoka 1 5 łys. 
gotówką.

4) Wiktor M u iio isk !  i  tyo. 
gotówką 1 5 t / i .  w robotach 
orakarekioh.

5; B»Ia*ł*w B lita U w ik l 4 
tyo. mb. i aioly «torioloń.

6) R /s ia td  Woloki 5 ty i ,  
*ar«k .

7j Celeatya Trosikew slti H 
tyo. g*t- l 2 i j*.  w mateyjałarh 
a^teoaayob.

8) J*» Kryciu 2 tys, * k :
9) P. Z i f s c ik l  2 »y* mk.

10) Paal Ml*«skow<ka 10oO 
zak., obrąeiaą słotą 1 troohą 
srebra.

11) Piotr K ,łi#a  2510 mk.
12) N łtdyoław  Cioohow iki 

1 tyo. gotłw ką 1 2 tyo. mk. w 
w «sat*rjałaoh piomioaa**h.

Nastąp ale aobrami poatano- 
wlli o i 4*6 ale d# dyapsayojl 
właóay, jetoliDy byli weawaal 
do jakiolselwloB prary obyw a­
telskiej aa mlojsoo.

N taląaao poriadaialo odbą- 
d«to sią w 1 ikalo własaym, 
W trsraw ika 14, w poaletaia- 
ł*k o gods. 8 w ion orim . F«o- 
sreai są •  praybyole wssyoay 
otłoakowlo, boa wyfąiku. Ob- 
araralolsio sp raw osia ile  aa- 
Ktleóeiaif Jatro.

i
W id ie  lafitm aojl a kół s e j ­

mowy oh do blar wetbaako- 
wyeh armjł ookotaioacj, pow­
stającej pod doróiatw ism  gen. 
Hal lira , oaplsało sło dr woao- 
ra] aa tirytorjcm  R ioorpaspi- 
łltej Polikloj okoto 800 tys. 
ochotaików .

W iaiank l •  fr. 10 o o a *• 
srebrom l  rk. 20  k. srebro^'

J. Sąosi>a 11 rb. Bó srebro* 
i 8 * .  srebrom.

Tadecssowie G»?ec»y 1 rk 
srebrom 1 4 marki srtb 'em .

Kaaimlira Ś «idor*fei r#k 
1.50 srebteai, kopertę o i  o4* 
patka srebrcą i tab. l . l i  *1*' 
dsią.

Teodor K»rabja*s 20 
■rebr., pleródoa*k ałotw a ta* 
kulikiem  i keUayki oł»to.

Marja Etrabjaia 2 obrąos^
Błoto.

Ja iln a  aoaiewloaówaa S \ f  
iorzk i srobraoi, 1 s eb iay  a*' 
garok damski, 6 kaltaykśr  
ał&tyeh 1 1 broiaką ałatą.

Broaieław ITaloiak rab. l .t 0 
Bdedsią.

J*» Kerok I i ł .  polrklojl 
arebr., l  ebrąsską sreb ra ą ,» 
iło ty  pierśoloaek, 1 a ł o t 7j 
plirścieitek ptłamany i 8 k o f  
m ioioią.

Tafieura L pka 1 dcwlak* 
srebraa, l i  aoy. srobtae, l  n f
seta  jAtfOńaas arab^aa.

Aóam Dym owski słoty  «*'
der-brayt ow. blaaioława.

Siar. S^jdaińitkl rb. 1,80 ml*' 
Aily i 10 kop. srębr.

Romaa N»y rab. 3,45 orek*’’ 
aak. 4 srtbr., kor. 18 rJkleń1' 
mk. II sikiem .

Je izy  l s * z  riow lts rb. 1,1* 
Łflekrcsa i 5 woy, m ieiolą .

paai*witr*kl półtoca rabl* 
crabtein, 4 mk. erebtem  i 50 
fce?. m ieóslą

W»*ł*w Gjo 1 rabel H 1' 
ó r iia  ) 10 kop. gtebrem.

Jaa Ms-rek ICO marek.
WUd. £«ob*l*d«if rab. ».*° 

s?*br, l  kor. niklom, l  f* p' 
miodaą, 80 fea. drcbnyaaL

$ tafia  S ia a eo tb sfg  1 ało*/ 
^lotśoisaok.

Za p trela lotw em  III ko*'
pol. pańitw. bealmloaaie l ° s 
masek.

Broń d>a armji!
Eage-ijari Kwlttalowskl * 

naboi. I
W łoIsw Tarkowski 2 b*l 

nety.
L. Łłńoaokl 3 karabiny, 

gnet, k*»ble a parem, ehleb**  
arasierka. 15S nabei k an b  

A l a *  Zientek 21 kalka i 
nabój ktrabln iw y.

J j i ł f  Ł iskoraj 6 ski 1 kelj, 
b is a paioda, 12 nabił, 1 rą** 
ną b*w*.bą. .

Su fan  O brst a Dąbrów/ 
reweiwor L t m f  „Stofar*. 

Z y^nuat Mirkalaki 1 •■»***
d*roy <Rasasiewlei 2 oaga
J»kabew:oz i  gila 1 1 asa - 
F /ydeeki 1 bbgaot, 24 

15 Mai 1 i  korki.
K&iimUsa Tarski 1 karahi**

1 anyiflt, 2 ładowałoś skóro  ̂
no na pat»oay, 188 nabob 
bateiką pilawą.

B. Laskowski 21 kul i 6 f*  ‘ 
J. R m atow skl 1 bagasL

kol i 4 giiay.
B. tatka 1 bagiot, 8 gr»®

ty puote i 8 g ili .  1
KaaiolSki 8 nabije, l i * * 1 

2 bafnety .
K im w a lk  Ill g* kom !»*^  

— 11 -  Karol K

Złożyli b a z p o ś re d n lo  w „ I sk r ie* .

D ijllde 5 rb alote, 2< rab. 
srebiem , *rb. 41.70 bilonem  
siebrem , »b. 2 6 i m lelslą , 30
kai. i  10 f  niklem.

Z*fja Ć ;ldo»ska 19 kop. 
mladsią 1 ploiśolonek ałoty 
b is  oaaka, dwa **d a io  srebr* 

, n», 10 oentlmów ni tłem .

ta poi. państw, p. Kareł
krsewskl 1 raablę 1 1 bag* 

T stio r  S ad iłtk ł l  bagso*'
Jiray Bfokiaadala 1 bag&*
bfaiław  a*o 1 korabia 

K iełk i. 1 tirnlster aootij* ,
8 ła isw a iee  niemleekio, \
sryjaik  do ładsw alo, U ® ,-* '  
boi, 30 łnoek a kn' karabjj 
wy ah, 1 aamok de karak* , 
« kołków do namloto, lgo*JL  

1ajk*waty, lrąeaay



nturnów ks, 2 fcagiatj, l  **■ 1«4«wbSh  ■ 00 aab®Jaad ł 40 
tierk®, l  u p i r h .  łfla®k kaiahliewyih fnetjeh  i
i M lew jiłiw  Sawaakawski 1 ®*łj®k*

Konferencja w  Spaa.
4 - l y  d z i e ń  o b r a d .

S/aa, 9 Hjpea.
(Tel. t»Ł)

N ( i f ( k > in i  p®®twaii!u g®* 
liedaeaia o (a is .  8 pół pc 
H ła4*ia Lloyd Georg® w i 
®u**ia n t e t iy  «®wiad®iył, 4® 
l i t e m  i i i h t ł i  ®i( pt®®lła- 
kyó tem in  ai®*akowaila ar* 
II m>®ki«j 4® ata ty®. 4e 4.
1 atyczaia 1921 v. p i4  waran- 
%ie«, l i  NieMty aaty®lmiait 
łtrayitąpią da forb?®j®aia.

„Iskry- ).
W raiła miaiaitasawaala 

« i| Ni® fila® 4® teg® 1 g4yby  
4a dala 1 aaćlaleraika >b. ar­
mia nla była amaiejaiiaą do 
150 i  ja. iodai, n u tą  pl skopa  
a]a aatia  N tanleaJ trwa* k«- 
Aala aa 4 a wyp«łal®a!a w u y  
atriib  warników.

Nastapaa posiada®ala 4alś •  
gad®. 11 praad poładalem.

Z terenów plebiseytowyeh.
Sprawa G. Śląska 

w  Spaa.
B/tem , 9 lipta.

(P. A. T.).
Wf##ł*w«ka „S»hle«laak®

VclkseaitBag* 4®k®ii a Baril­
la  i «  w *4 ła g  aatatstah ia fa t-  
latajl w  Sp»* s a la ie je  al®»  
l i w  aa aaslaskaala plebicayto  
la  G. Śląsko, a po*»ola wiania 
‘•ca kram p»«y Nlanasnaak, 
kcrino amalały.

h  napad ns frafieuzotf.
B/tft®, ł 9 lip® a.

(P. A. T.)
Nidawyasajay eąd kaallayj- 

ly  w O j*la aasądiit dala 0 
km. Jela»g® niemi t i  0»*la 
la  S tygodni, a 4?agi*ge n Gli* 
M® na 4 tygodnie wiątlenia 
la  napad na kolniemy franca 
Ikiah.

Rozruchy drożyzalane*
Bytom, 9 iipea.

Krnroaky droiylniana na tar 
tnah mia«t giraeiląnkUh »«- 
*tiir«aja si® 1 r»a«airitją D i- 
‘ł .h w i s  naiały m a ml®)s®a w 
^il*wlaa«k. Dąbfów#®, Kfó- 
UwtikieJ Haaie, w Bytomia, 
Frim ynlei Zekria. Tramy rna­
bijają stragany i salapf 1 do­
konają p7nyma«®wei rsupra®- 
4 n y  itsdkaw iyrnośniawy*h  
Pe »anaoh praai si« aitaa®- 
kioayah. Ka®«y P»* wpływam 
iyak wypadków obnitalą sami 
ieay ®r«®®ląłiie a 50 pro*., 
liaktśizy  aae nla otwierają 
tkłejów woale.

^ P o w ró t  ks. a re y b .  
Eattiega.

Bytem, •  lipsa.

Dilennikl deneaną, U ko M ai­
ły  aomiean plabieeyt# wy ke
le-yb. Rittl pewrśeił ■ Kra® 
Wsebodniek do 0 /* i« .

d i s c  p r o t e s t a e y j a f .
Warszawa, 8 lipca.

W dniu wczorajszym, o  go  
dżinie 7 wieczorem odbył się 
ha placu Trzech Krzyży w War 
tzawie niezwykle tłumny wiec 
protestacyjny przeciwko ozna­
czonem u na dzień 11 go lipca 
plebiscytowi na Warmji, Mazu 
tach pruskich i powiatach nad 
Wlślańskich. Udział w nim wziął 
kilkudziesięciotysięczny tłum 
bubliczności, przedstawiciele 
instytucji społecznych i  ro&o 
feniczych

Z dwóch trybun przemawiali 
Następujący, gorąco przez ze- 
k a n y  tłum przyjmowani, mów­
cy: delegaci z terenów plebi
tcytowych pp. prof. Dy kl er i 
ft dam Uzięmbło, posłowie: J .
ferejski, Dąbski, Czerniawski, 
Odyk, ks. Makowski, ks. No  
Pskowski Waieron i Zamorski,

Sprawa
w p i s ó w  s z k o l n y c h :

C z y  t o  n i e  j e s t  p a s e k ?
Pom im o zg ie łku  w ojennego, 

k tó ry  p an u je  w całej R zeczy­
pospo lite j, w ielu  o b y w ate li, a 
zw łaszcza  ty ch , co m ają  dzieci 
w  w ieku  szko lnym , ju ż  dziś z 
trw o g ą  m yśli, co to  b ęd z ie  za 
2 m iesiące , g d y  od d z ieck a  
b ęd z ie  p łacić  w pisow ego po 
400— 600 m k., m iesięczn ie .

S p raw ą  tą  w in ien b y  s ię  za ­
in te re so w ać  rz ą d  w osobie p. 
m in is trą  o św ia ty  i p rz e d s ię ­
w ziąć  ja k ie ś  s tanow cze ś ro d k i, 
k tć re b y  zap o b ieg ły  k a ta s tro f ie .

Jed n o  z p ism  donosi, że w e­
d łu g  s fe r  m ia ro d a jn y c h  za k ła d  
n au k o w y , m a j ą f y  320 uczen ie , 
o p łaca jący ch  po 500 m k . m ie

T. Szpotański, Tad. Uianowski
i Różański.

Ze szczególnym zapałem  
przyjmowana wezwania do  
wstępowania do szeregów arrnji 
ochotniczej.

Po szczegółowym omówieniu  
wszystkich gwałtów niemiac 
kich, teroru wojskowego i bez 
radności misji koalicyjnych, 
wiec jednogłośnie uchwalił na 
stepujące rezolucje:

Wiec stanowczo i energicz­
nie pro estuje:

a) przeciwko wypaczeniu i 
zdeptaniu szczytnej zasady wil­
sonowskiej stanowienia naro­
dów o sobie na War nji, Mazu 
rach i w powiatach nadwiślań­
skich,

b) przeciwko plebiscytowi na 
Warmji, Mazurach i powiatach 
nadwiślańskich, urządzonemu w 
ten sposób i w takich warun­
kach,

c) orzeciwko terminowi ple­
biscytu na tych terenach, w y­
znaczonemu na dzień 11.7.20.

d) przeciwko wynikowi gło 
sowania tego plebiscytu, k tó­
rego naród polski uznać nie 
może,

Wiec żąda:
1) aby rząd polski założył 

stanowczy i energiczny protest 
przeciwko nadużyciom i bez 
prawiom. popełnianym na wy 
ie j  wymienionych terenach oraz 
przeciwko całemu plebiscytowi;

2) aby wycofał niezwłocznie 
z  całej tej akcji swych urzędo 
wych przedstawicieli.

Z placu Trzech Krzyży w ie ­
cujący tłum olbrzymim oocho- 
dem , ze sztandarami i plikata 
mi podążył Nowym Światem  
przed poselstwa: angielskie,
włeskie, amerykańskie i fran­
cuskie, oraz minister'urn spraw 
zagranicznych, gdzie specjalna 
delegacja składała posłom re 
zolucję w!e:u ,  przyczym uzy­
skiwała obietnice poparcia ich 
u r-dnośnych władz.

Przed pomnikiem Mickiewicza  
przemawiali dwaj przedstawi­
ciele  młodzieży akademickiej, 
wzywający całą młodzież do  
wstępowania do wojska, poseł  
Gdyk i ks. Nowowiejski z War­
mji.

Przez całą drógę pochodu  
wznoszono okrzyki na cześć  
armji i naczelnika państwa.

Kroal kf i .
Dziś w sobotę 10 b m. 7 mlu br. 

męcz. synó* Felicyty.
J u tr o  w n ie d z i e l ę  11 b m. l e l a g j i  

P. K .  P iu s a  i P. ft.
Wschód słońca g 3 m 50. 
Zachód .  g. 8 m. 19.

B islsłfi iprawlzacjjay
ISr. 61.

1) Dnia 6 iiyoa PUZ mie 
iriyssał mia.

2) PUZ1PP w tyaa ®saii® 
mia «t»zyai*d ml®.

PUZ w yla ł uiapałaieml® 
prayaaUła r dala gopraadai®-
UQ

PUZAPP wydaje wsif®4ki«
óAbiorsaaa eakiar, il*4ti*, ®śl, 
» madta k9?Al«i»iu tłaaaeia, 
Ziim iiaki w wiarę aa lak® 4® 
eyate trat*fiest®w.

Inspektor win. aprowizacji

Sosnowiec, 10 lipca. 
sięcznie, po odliczeniu w szy­
stk ich  m ożliwych, wydatków  
zyskuje na czysto z górą 800  
tysięcy marek)

Jest to więc pasek pierwszej 
w ody i gd y b y  nauka zaliczona  
b yła  w Polsce do artykułów  
pierwszej potrzeby, to niewąt­
pliwie zająłby s ię  do.hodam i  
właścicielek pensji urząd wal­
k i z li Irwą!

. N ieste ty ! Nauka u nas, jak  
d o tąd , n a leży  do artykułów  
zb y tk o w n y ch , n a  które cen 
m a k sy m a ln y ch  s ię  n ie  nakłada  
i d la  tego  przełożone m a ją  r ę ­
ce rozw iązane i k o rz y s ta ją  z 
teg o  w całej rozw iązłości.

T o # a r  w  P a r y ż  i .
Glańak, •  Uf®>.

(P. A. T.)
BD«nilg®f Naaaata Na®kvi- 

shtaa* p*wta»a«|ą w ywiał va 
e1«kisr» „B »1 Lukalamsałgaia* 
ś R ig la a lii*  T#wa»6M“.

O ia la la iy i ®m, i® wyjeftdia 
4o Patyśa asiaa  •pfAeotramla 
t m  kaawemajl palika g la l -  
skifij. W ®i»ay tal w a iv ą  u- 
l i ia l  pFscditawlaiala Paliki 1 
Glafiaka. Kitwamaja miaii kyó 
Btłatiriomn prac® Ligę masoiiir 
w L f i ly i la .

Na pykania w sprawie 
pretraiseiln waluiy ptlikl®] w 
ttlańsko, alpiwiaAslał Tawer, 
ta k tract ja ta b ę lila  ramitray-

Wiao nauczyciaUtwa sosaa  
wiećKiego. Na skutek odezwy  
naczelnika Państwa i naczelne  
q o  wodza zarząd miejscowego  
oddziału Związku nauczyciel 
skiego wzywa kolegów i kole  
żanki na wiec nauczycielstwa 
szkół powszechnych w dniu 10 
b. m., o godz. 8 wiecz. w loka­
lu własnym przy ul Wawel w 
celu powz'ęcta od jowied l ieg s  
postanowienia. Prawo wstęou  
mają tylko nauzzyciele i nau­
czycielki.

Zamiast nagród M ąźkiw yak  
wajiatrat m. Siaaowaa wyn« 
e^gaował t i  tycięiy  4® 
ttacparaąiaiaia R ity  aiKilaij 
aisrtgaw-sj Aa isrcą iictle  wy- 
alaaaak. W/«la*«kl 4wla w 
cafrałaea Jaś ain oibyły; brali 
w miik o 4siał 157 u iiiió w  
s44«iaiin 6 I 7 «g« arna aia  
alcwla, ktśray akoflnylt aaka- 
łę Bi®4»ii-**i4clal«wą. W wy- 
eioaria bBkłi a4ii»ł 18 ®cśb ■ 
fo śró i paiainaia maawyilel- 
a*leg» 1 6 oiśb  p o ittiaay ik , 
k‘óre j iź śu ły  a« awśj kant. 
M tśl u aalaay roziawaaU ma- 
jjrśi aa wyaiaeial «kas»ła aię 
bftf4a« cioięśliwą, lwłasaaaa 
kia ty*h Aaieii, które były na 
wyeleaaa®. D^briaby było, aby 
w wyaieorkaek miotły aiae- 
wtals®y6 w m ctk le  4aieai, a- 
amsaiomająt® 4a askśh

Wszyscy na frontl D iii ®4- 
będaia aię w BiAiiaie Debra­
mi® w sprawie nader ś f  wataej. 
Zaprojaktswaa® aiiaaowiolo, 
by «aU  *trai pograaiaaaa •  
raa asł-sist aiłoakawie paliaji 
a ia li sl« aatyakaiiast ca froat, 
Bpełeaarńitwo ta i h u  obaj 
n ie  ctrat ma grami *y, a p®4 
kiaramkiaim ®altejantśw ®tar- 
asysk piłeió b«4ą cłaibę pih- 
oyjią miśaayźai, ktśray nie 
a i* dają clę 4» iłażay f/imto- 
wal.

A?»ja syskałaby oflraaa • -  
k®łi t  ty d ę iy  t iła ie n y , • •  
saś da pneaytm iitwa. «• o -  
etałibr ®a# JaAaiJ ahwili.

Strajk na kolei, ffo n ra j a

niaia maiotmyak płaa, 700 pra- 
♦awaików warsataiśw 1 wy­
dalała Areyowegaiiatrajkowa- 
ło, aheąa wydibyó aalaśmsśó 
petraebmą mawykapiemia ty w 
maóai, która właśni® bvła ma- 
dssiła da Siiaowoa. Na iwo* 
łamy a  ma prądie mebiaala pza- 
••wmiey preyicii 4® wmloiko, 
te  n im * wideczsag® lekanwn- 
te  nim l«h pitrieb, w akwill 
takltj, jak €»lsi*jj»a, strajk® 
waó mie wala® i  praię matyak 
Bbiarś pedjęli. Sąśaiaay, ta ai, 
®4 kogo to aalety, dełitą  
wcnelkieŁ aiarasł, by pra®a 
jąaym nalewne w yp lsij «mie 
witcaynywam®, g ly t  i tak 4®iś 
katdy l«4w» kamie® i  k eń eea  
wiąte, a gdy g® jesaaaa pi®- 
a'ądi w term̂ imi® mie Aejdil*, 
a raMpsamy i san sl« w ii«lki«h  
tr®£k®w, by d icked iiś «teg®, 
99 aaa d® aacsiwle malały.

Patrjotyczna uchwała. K*»i- 
aa*)at <«la]awy paiitfji pańitw. 
c£rimka c?em®wleokieg® aekwa ■ 
llł wyraiayó mafrwit i wybrał 
4 Aeligataw, któray u la li ®lę 
A® dswóiatwa 4® Kisi®, by 
jp«m»ae6 aakw«ł« pawytaną.

Słynna w całej Poise® tr a it  
UUpatów p»i «yrek«|ą J. Z* 
walckiar* p® dłatnyam p«by- 
aie w Wafliawl®, La«wia i 
Ornych więkiayek mlaataik 
Cimgreiśwki i t la łip a ln l aa- 
witała do S»*a®wea.

Dla przypnaialeAia ®lę pa 
bllaamośii caimśwlaekla], ktśra 
t«k aywipaty«*aie p»yj®ta a a  
łyoh atiyctśw, Jutre pspała- 
dm!u liiiiael urmądiają priad 
atawieale w teairaa zimowym. 
B fln ie «a praaditawleale po- 
megaalie, gd*t trapa ta wyru 
n a  ma ®«a« Ałataay 4* Ł ;i« i, 
Kalinie, a nas iępmia w Peaaań 
Bkia i ma Psmoree.

Zapisy na ochotników aiłyby  
mataeyeaaj w Zigłębia,
g iy b y  nl* k im pletty brak 
w iśniówek, gAnle i kiedy ma- 
lety  aię agłaetaó. W dedatka 
w keraeaialf Ułopełal*6 w B»
€ ilsle  pstrektewaa® wanora] 
oeketaików a Dąbrowy tak 
mlegmeamie, Jakby t i  ml® byłi 
ishewiąikiem k«msady dawa 
mie WTjaśaień nawet w bsaka 
wsraaśwek.

Biinsany t® ma karb ademar- 
wawaaia, ekoś a dragtej ctro 
my w®J®ko*i wimmiky Aaweó a 
siebie prayaiad peacwamla mad 
ser wami.

„Kąt. 'III.* dalwmya ab!®- 
Cl®aa ®k®liicacś®l a® karta alą 
rś walet aa k i mammy uacpeł* 
sień, dal® dat® 4® myśl®-
a i a . _________

Z
Z sejmiku powiatowego P«- 

inątek eferad peai«da«mia w 
4»ia 20 lipea r. b. b ę ii ie  ma 
®t®»oJą®j:

l)  »ray]ę®te protekała ■ • -  
atatmiego p®ai®daemla sejmiku;

ł)  cprawaalami® a daiałaln®- 
śei w jdaiiła  p*w. 1 k®ml®)i;

3) sprawa psdwysaasmla p® 
datku ®d wydob>ieg« węgle;

4) rasfatraemle aibw ał )®w. 
karniej! a^rewiaasyja®] n dmie 
10 [5 r. b.;

fi) PiBfięsle ke®it»rysa b o ­
dowy i a ma komamalmego w 
Siewlersu;

6) wydemle atatata •  peb®- 
rae opłat ®4 waadw ®iętar®- 
wyeh na caeaaiŁ;

7) wybór delegata 4t» Rady 
weliwódskiej;

5) ateiągaięol® p«ty®i«k ma 
budowę dróg:

1) Daddtwka — If!®**® » k .  
180000. 2) Złwlarela—Włed*- 
wi*e » k . 210000. 8) Zawiercie— 
CUg«wl®« m s . aoco. 4) Mb* 
draejśw — N iw ka m k. 8000. 
Ranem mk. 480.000

S l a i z i g t  n l i  m i m ;  i t l i l i ?
Jestem  głęboko przekonany, 

że opatrzność pozwoliła mi 
pierwszy, a ostatni raz w życiu 
widzieć tak spokojne i dobre 
miasto — jak Będzin i takich 
łagodnych baranków — miesz­
kańców, jakimi są tutejsi oby 
watele. Bo gdyoy ;takie ekspe­
rymenty, jakie robi się rta cle 
Je będzińskiego społeczeństwa, 
zaczęto robić na ciele .jakichś 
malokuUuralnych plemion ftzji, 
—to i ci nie wytrzymaliby ta­
kich operacji i znaleźliby spo  
sób zaradczy w postaci grube­
go  drąga, lub suchsj gałęzi, by 
ulżyć sobie cierpienia i oczy­
ścić społeczeństwo z pasorzy 
tów.

Lecz obywatele nasi nawet 
nie zdradzają chęci jakiegoś  
odruchu w obronie własnych  
skór, bitych bezlitośnie przez 
męty społeczne.

ft dzieją się już rzeczy n ie­
słychane. Piekarze będzińscy 
zwrócili się do  magistratu z 
propozycją, że o ile dostaną  
pozwolenie na przywóz żyta, — 
będą sprzedawać ludności chleb  
po określonej cenie. Na ok o  
wygląda, że była to chęć  
zmniejszenia ciężkiego stanu a- 
prowizacji i należałoby czuć 
wdzięczność do osób, które 
tak szczerze pomagają do a-  
prowidowania łudnpści, gdyż. 
Będzin jest wyjątkowym mias 
tern—w którym na wykupienie  
kontygentu niema pieniędzy, 
w skutek częgo musi prowa- 
dzićpolitykę pozanontygentową.

ft teraz przypatrzmy się z
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zaoszczędzimy na kupnie drogich me 
Cerji zagranicznych, odśw eżaląc starą 
garderooę orzez własnoręczne farbo­
wanie znaneml ze swej dobroci bar 
wnika n! „KOLORVT“, ktOre można 
dostać w torebkach z łatwym sposo­
bem użycia, w aptekach, składach 
aptecznych, składacn farb, m ydlar- 
niach. kooperatywach i kółkach ro l­
niczych.

I   ------------*  -  -----

Z a r z ą d  P a l s k l s g u  Z w ią z k u  Z t i o ń « t f i  F r u m a l i i i  
P r z e m j f s ł o y y s h  i H a n d lo w y e h  w  Z i p ą t l u  D ą b r o w sk im

wzywa w szystkich członków na

m ii
odbyó się m ające w niedzielę dnia 11 -go lipca r. b . 
o godz. 9 rano w sali Kino Zagłoba przy ul. K ościelnej.

Głównym tem atem  będą decyzje w sp raw ie  
odezwy N aczelnika P ań stw a.



Tslizka Jej szlachetności p. p. 
p iekarzy.

Magistrat pozwolenia w yda­
wał.

I cóż się okazu je?
Ot&, m iast żyta lub pszem cy  

na chleb, przywożono jęczm ień 
na  piwo, do  tutejszych browa
7 0  W?

Czy tak ie  m ach inac je  nie są 
p rzes tęps tw em ?

Czy kiercw ni k wydziału a- 
prow izacy jnego  m iejskiego p. 
Majtlis nie powinien w iedzieć ,co  
s ię  przywozi i gdzie się przy 
wiezione zboże pcdziew a?

R m c ie  wiedział?
1 gdyby  nie urząd walki z 

lichwę, który odkrył całą m a 
chinację, ta  zbrodnicza akc ja  
trwałaby w dalszym  ciągu.

Jęczm ień  skonfiskow ane  » 
m a  być przem ielony  na  kaszę  

d la  ludności.
Wasz.

T i k u  t t i p  i i i  i l a  w i l s k i
(Z ks!eg! Tokthcn japoński, 

tłumaczy ! pr. St. Jacy na)
N a w iosnę T akeo  stawał przed 

kom is ją  przeglądow ą i szczę­
śliwie uczynił zadość  w y m ag a­
n iom  pop isow ego; później wy­
ciągnął los i został zaliczony d o  
w ojska. Pełen szczęścia, T ak eo  
oczekiwał z niecierpliwością 
dn ia ,  w którym  m u będzie w ol­
n o  przes tąp ić  próg koszar. Ma 
reszcie nadszedł,'; upragn iony  
dzień . W d o m u  wszyscy zado-  
-woleni i dum ni. T akeo  przed 
wyjściem  m a  pow ażną rozm o­
w ę z ojcem. „Ojcre, mówi T a­
k eo  — św iadom ość, i e  w s tę ­
p u ję  d o  wojska napełn ia  m nie  
radośc ią  i dum ą*. „Nauczę się 
w ielu rzeczy nowych, a w cza­
sie wojny, nie szczędząc życia, 
p rzek o n am  wroga o m ocy  ja 
p o ń sk ieg o  żołnierza*.

.D obrze  — rzecze o jciec—tak  
pow inno  być. Życia nie szczęc i.  
S praw y do m o w e niech cię nie 
obchodzą .  Rozkaz cesarski świę 
cie wypełniaj. Tak musisz p o  
stępować}*

T ym czasem  m atka  pop iso w e­
go  w  pokoju  przyległym odb iera  
m n ó s tw o  życzeń od  zna jom ych  
i przyjaciół z tej sam ej wioski.

W szyscy się cieszą i są  d u m ­
ni, źe z wioski wychodzi jed en  
ch łopak ,  który będzie bronić 
o jczyzny w razie potrzeby. J e d ­
n a  z kob ie t  opow iada  o  losach  
sw eg o  syna  Stawał on też przed 
kom is ją  p o b orow ą , ale nie zo 
s ta ł  przyjęty do  w ojska z p o  
w odu  n iedosta tecznych  rozm ia­
ró w  klatki piersiowej. Oczywi­
śc ie ,  t rudna  rada. f tle  cała ro  
dżina i chłopiec są bardzo  z a ­
sm u cen i  tym  n iepow odzeniem . 
M ają jed n ak  nadzieję, że gim ­
n as ty k ą ,  k tó rą  ch łopiec  zaczął 
s ię  gorhwie zajm ować, usunie  
p rzeszkodę  w roku  n as tęp n y m . 
Tym czasem  T akeo  zakończył 
p rzyge tew an ia  d o  drogi i wy­
szed ł z o jcem  na ulicę. Miesz 
kańcy  wioski znów winszowali 
T ak e o  i jego  o jcu  zaszczytu 
w stąpienia  do  wojska. T akeo  i 
ojciec dziękowali serdecznie . 
T ak e o  powiedział: .Z eg n a jc ie  i 
bądźcie  zdrowi*.. Odszedł. O j ­
ciec i m a tka  cdpraw adzaii syna. 
M ieszkańcy j-szeze  raz żegnali 
T ak eo  okrzykami:

Takeo, T akeo , banzaj?

M A R T Ą
KOMAKf.
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—  J a  j * a a *  *»!•  *»3neg» 
adaaia  — wt»ą*lł Słowik. —  
Z aaaw ae  wl iawajaa  *ia spaś  
•Ił  Ul  «k«Iiaj ,  ydai* *! •««»••*  
a le  m U s a ia ł  <d p t w i s g #  »»*• 
• a ,  i l a  U p i a i g a  p i i j g a ł o w i -  
a i a  B i i U u t n a  1 ya a a r ł i i a -  
* ] aa o i j i i e  a i a i ś i ł  d s l t i ł o  
d i  arnag* miesaksBia. T i i s b a  
t s i i a  pi la*wad aa  w s i ja ik i t l a  
• t a a j a t h  k* lej*wjsh i a a j i i ń  
yoikofeiwaaja wa waajatk iak  
l i a u l l ,  g d l l i  B i g ą  h j i  l i k i -  
U u y  )«d«j ł ia»i . . .

— Tak  -  d « # i łM a | l« i i $  — 
t u b a  n c k i ó  wiaąfiJa. . .  a Ja 
pa t i s f ią  nwflaló p i e i i t i < a i l * l

W m * )k a  n o w o  as»ś !» ł* .
— F n w d la l e  — J2*kl Hea-  

»yk — itekyaa i i n  i z o w i ł  
B id  tą  bieda* i*kfetą. ..  j a 
t i n  u m i m  i * 4 I * a l n  n a ł a p !  
i i i . . .

W w j « y ,  op i ta*  H u i j h ,  
• j t i i i ł i  a l tm ie tm e j  i
wjaa l l  ■ d e s k a .

— M i i j i  — m k ł  M łg la l ia  
i «  l e i }  — Bit a i i u i  a ia ła-  
w i ć  i i  i i  da n a s . . .  f i a j j a i k l  
Słowik z a f i i w a i i i  alą da f l e ­
ki# i da  o) f i k d j , . J a t i o  u a -  
aa  } l o « » ) i  f i i i a g i t a i  ) • -  
w i d t i i a  da Saiat  Ofiia... J a  
aoataja to*sj...

— Bei tbeat ,  l a t r a j m a j ą  «i« 
p i a j  a ib la  — m k ł  | i i  Sa- 
▼aaaa.

— J i i i t n  a a  v i a k a iy  
aąiś isgo.

Ośpie wa d ieae  S ł •  w i k a 1 
l l a r j t  «• łódki, a gdy  i d p ł j -  
»ąlJ, f  *» S iT taae  wiaa  a Ma- 
gloircm i Bei łken lgm s i a l i  
•!« da willi.

S 'd a i a  b j ł  t «v i i  baidao  apa- 
ke jay .  D i ł  l eaksa?  aa  piśmie 
f im b e o to w i  1 aotńkntowi.

W p i ł  gedaiay p łźa ls j  oka- 
dwaj t p t  taili  willa i k i i d y  
fo d ąś j  ł  w l a i ą  a l r«M.

O gcśs ia ia  yiąt i l  powi tal i  
do willi Maglii i* z k « m i t s m m  
j e l i i j i  1 k i l k o i i f i t x *  t a a i i i  
mami,  w  ki lka ihwi l  fo t i aa  
paaybył  l aase ln tk  fo l i i j l  a 
S e i t k a o t m  i kilki  m a  agaa- 
iami.

Sędaia w j i ł t m a e a j ł  im a u
<k»iai .

Żaadarmi  i i g i a i i  ł i n j a i  
ii izaasgśłama i t l n e i i a ,  ««» 
l iaa n y i i i a i a  f u z u k i w t ń .

p a a a

■a0 ’Biiaa w i ta ł  •  śwlaie, 
l a imie  b)« pn*» |a w»ay .

Zsmis iem jego była goja 
• h s ń  p i t r w s a j m  pońąglaaa,  
a t a l a s j m  w Champigiy

U i k i i i k i i i j u t i B M }  t lą  w 
• f  m i s i a  j  apaatb, a a k i t i i ł  się 
da  tdjaadti .

F r a i d  oi u i a n  u  J im  jed i a k  
willi K a a i t n ó w  a ia a id ł  da 
i t i i i } ) } ,  gśa ia  k j l i  s i m b i i ą -  
ta  Malta.

Daleeka apało aiagla, ala 
aaeaa a a ra igó la ia l  aieapakaj- 
a jaa ,  oddeok a l i i d w a y  i ś a i -  
s i i i ł i }  j a l n e i ł  J»J j i e i ś .

k l s g y e t j z n  f a t k i ą ł  pa l t em  
ioj i ea | i l<  a e g e a d  g i rąeak l  oaa*
ł# * A— Sfi j  — w j i r e l ł  jedaa-  
•aeśaio.

A m a i y k a i i a  w ya t id ł ,  i i b - 
k a ą ł  d iw i  »a p o i m t j i y  aps i t ,  
a p t ś a i ł  wil l f  i akleieirał  alą 
a a  a taoj t  Champigay.

Fooiąg miał aadejśd.
Walał  b i l i t  do P u y l a  1 w  

ki lka i h w l l  k j ł  Jnk w diodae.
W  Pa ty  t o  p o d ą t j i . d o  k i a i a  

tolegnfl iBBoga 1 wyałał  i tam- 
tąd  a ia t ępc ja eą  iegeaa t :

.V*ia ia i»  Nioi l ly .  I i t e i e a y  
■kcńiaoaa.  C s i k i m  aa  śaia-  
daaie  w Pet»*aa, g id a i a a  ja- 
deaaata.  , Y » i U i * .

—  To ałowo Yaakoa, oaaa 
•aająoa i B H j k u i a t ,  v i k i t i  
a n  jaaaa źtddła dryeaay.

Z bioaa a d t ł  etę do kawiir -  
a i j i i e b y  ajądaid  a i a a  a  da 
godaiay,  oaaaaaeiaj  Ba a$ołka- 
a ia  Kobei ta.

B ta t i bd je a  zaajdewał  $lę w 
awym gab l i e i io ,  gdy  lok»] 
w i s z  a g i a i t i m i  giayaiÓBł mu 
d i » u i | .

Zataomial  p a d f ia  i twa ia  
b o  ai« w yp ig t  dt lła.

— Nt ieeac le  — w y « « | t i ł  
—  akeńeaeae. C# l i t  t a  aa 
daiaó mo»i w willi S iT iaae. . .  
C iy  *ky tylko U  a ie  kliga. ..  
O in ie l  Saaaaae  s  aya aw ie m  
ma t n j r a y b y d  a a  et ly  lalek. . .  
P>»|J*da, Jeleli •)% l i e  l i e  
•UJ*... W  i r roe iw nym  xizlo...

Nie i k e d i z j ł  idaaia .
L»k#J w n e t ł ,  f i z y a i i i ą t  m a  

l aa ą  d e f e a t ą, ktdią  c twetaył  i 
p i i M i y t a ł :

, 8 j i i a i  b a id i a  widna  aa 
taaymcjft aaa  w Pa tko.  NU 
t i e k a j  i  aa  a a  sae.

.D a a le l  S i t » i «”.
— No, t a n a  a i a a  a Jck wi^t-

f l iw ida i  —  j t B j i h ł  k i a t i k ł j -  
• a — apiawa k i rd a o  w a f s a  
ta iBlka id i ie  Wersa lk i  S d i i s r  
i Jaj wacfzk?,. .  W i a j t t k c  idal® 
dsb r ie ,  0 ’Bi iea  j«at nsaalwym 
lot*sb>, k u t y  icki ,  » o p iw i i i iB ,

B ies i ł  d e p e i i f  Daa.Ula nt» 
k ia ike ,  U l e g u m  » d m s g i t t y  
m a  w r o i ą ł  de kieiaaai  i aa- 
k u ł  i ł ę  do iOB|i e i i9 t iw in !a  
l i i y a l e e i i a y s b  a p n a t y  Hitów.

J i d t B  a l i t h  awideił  J ige 
ow ag t .

Z P s i i i B i c t k  d e i i i i iB O ,  t e  
m ie k ia a ,  p u y i ł u a  a fakiyki  
w S i i a t  Oota ,  l i e  działa f o ­
bia*.

Pmiswaft  ike dr ile <tj o kwe- 
i!Jd p i d w d j i s :  p i e a ^ d i y  dedó 
a i a a n y t b ,  a aadiwaaya tko •  
kwaaije a  ił* dsi włi aae j  ao do 
w yaa lc i is ae j  m a ik ia y ,  Beba i t  
a a i t a i c w l ł  m i i j o t i a  aoloakad 
do AagM

LVII.

U p ia e d i iw izy  łoae  o w j j t ś -  
daie do Aagi jł  i a  dwa d»), 
Rake i t  od*ł  »ię a a  a i k i d i k ą ,  
w y a i a i i a a ą  b & j r i e a  0 ’Biio 
Ba.

A m e i y k a i i a  jud ad dwa- 
d z i i i t u  m i t o t  n a k i ł  i i ń  w 
i a i ta o i i* J ł  i d»ł a a i k  waka 
d a ą f im o ,  k td iyby  go a ie  był  
g o n i ł ,  t ak  b j ł  m b a ia k U a y -  
aawaay.

Ud. iaaęll aię aa raaa w  aail- 
»ae»io, peizyaa rda i i  aię da 
g a l i a o t a  aa  p i s i w n y a a  piętia*.

Ody loatall  aim i B a ł e r t  t a  
pytał :

— Cdf W ere i lka?
—  Na daia M u n y .
— A daieakt?
— U  mila. ..  odpisie. ..  N U  

okadzi  aig, dapdki  )»j a ie  i«a 
ha lą .

I a io w le l a l t ł ,  a* aaisłe.
— Kłady Btmle i ia sa  wyje 

•kań? — p e d th w y i i ł  Rcbsrt.
— Daiś wiaaaaiam.
— Jot?
— Ck*o agadaiń tamte  atio- 

a y  jak  i i j r r ę d a s j  Daiś J«bm 
• • •  wiae*oi*Bi b f d ę  w dredaa 
da Sawajtai j i ,  akąd ad iaa  t ię  
da 'Włoth...

— To »ia a a b i i i a t s a  pan a 
aaką omńwicBe] s o n y ?

— Dla ia sgs?  ■— a a  p y t a ł  
0 ’Bł iaa a a a i m z ą o  bawi.

— Gdy a a la  m am  a  aiibla 
t ik iej  aomy w baakae ta tb .  
M im  ty łka  taiwi«dale ty t i ąey  
f iaakdw 1 a ia ya ia t ł sm  je.. Są w 
kapaiala .  Ca da raaaty aid, e ta  
paaek ia  | ł * t a y  a a  a kaa ia ida  
a  Kataayld*.

Twaaa i m a r y k a i i a a  asaagin- 
la aią a a i i a  k i ida l i j .

A l i t ,  Ja m aaaą  egcśi iń  Pa 
a y i  — i l p a i ł  — k ł j ę  i i* Jak 
p e b t s y a a ń ,  1 * iek** | ie s ia io  
k y ł i b y  dla mai*  akadaid de 
k a i t o i o  Rit iaylda. . .  Fea iaeaeś i  
był  p i n  to y ia ta ida i iń . . .  Nia 
m i g ą  t r a y m i i  daieaka w d i ia  
ky |B*ty*B*ym w siągo  dal 
o i ły i b .  P i s y  p tń fk la j  kemki -  
asej)  b fd ą  mdgt  addaliń ai« z 
Pa iyda  diplcaa Jotio  wla iaa  
i m . .  Ta aaptźae. . .

— Cay t i i a i  ml p a i ?
— Na tak  — odgawiidalał  

0 ’Bilaa,  pa aakaadaia  wtha-  
Bia.

— To jedd p i l ,  a ja ya a a  
pierdla  p i s i i ą d a t ,  *akąd  mi 
wakifeaa.

Am cryka i iB  aio aie adpo- 
włidaiał .
Rabat* a ra iam ia ł  J tgo mytl .

— J s i d i  a l f  to f » a a  i l e  
s tm ia*ka  — a lą g ią ł  dai i j  — 
p a fa i aa  p n  aomą j a t io  aacaa 
i J i d ź d a g i t i *  jutra  wie iaa iem.

0 ’Bjle* ade iyda w a ł  się l i g -
la.

— Dawaj  ati p a i  k i l i ty  ba® 
hawe  i p n e k a a  — laak ł  — 
s j ć ż i . ę  w y j u d ,  i k t r *  l i a u . J  
i i t B i a i t b i e .

—- F lin g .
I m a g i a t y a i a  askował  aa 

1 łatą  i a  p i d o ó j r ą  i k n l s i d .
Pa  a k c ń a i k i i a  i i i i d s u l a  

wat il l,  ais by odajió.
0 ’Bi iea  s i l i ł  god p a łk ą  

s p i t y  pikiet :
— P e i a y i l ł i d  pa» a p ia w a i -  

ki l  — l apy ta ł  go R i b u t .
— Tak... U b iaa la  th ła p ia y -  

ka... R ł i c m i e n  paa...

— Datks ia la .  Marta padid-  
ł o w a i  kądala w t j m  keiijn- 
bsU... Na p y p a d t k ,  gdyby  n a  
pca ię to  piatok lw iB ia ,  p t d ł a g  
lysapiaa,  s aak ió  k | d ą  daliw- 
u y i k i ,  * l i e  awi#*ą a w ig i  
a a  ( ł ł i j i t j k a . . .  Ta k i id a o  
a p iy ta i .

S i s t a i i  s ' 9 i a  ba lw a ia i ,  t y  
•»ąe a ib ia  w a i j t m i i e  gowo 
daeaia.

R*k*st, w d t y  t j m  i i k i h  
cdi B rz i ł k i t j  *k iw} ,  o i a ł  trę 
a iowi i t ea*  d t  Nicll ly.

G’B i l ia ,  mydiał a M an ie ,  
wajął d i i e ł k t  i i  a u ł  •<« aa 
wUź4 i a  d w c i a i i B u t y l l i .

Tlpraadźmy go w ip a t  k  a  
S i u t - M t o r .

D t l i t k o  ab ids l łe  aią o damej 
a i a i a .

Zdaiwieale jego było ai*‘ 
am i ir ae ,  gdy  a i b i i a y ł e ,  i»  1» 
i y  w o b ia a i a  a a  łd iko  *i< 
awojem.

M u t a  l ieapokajaa  
ła • ( •  go p*k*jD, g d i ia  ci' 
a ia jdowałs ,  a k tó t ig a  nia pa 
aaała waale.

Wąski*  e l i e s k e  o sajkbaal  
s a t ł a i z e a a i y i k  i apa t izoae  kr* 
taml aawiąt iB. wpusacaalo i  
tej izby światła mdłe,  pdł iiam 
B*.

Okieaka ta s b j t  była  w j a l  
ko, a t a l y  ja magła  była  ctwi  
IBJĆ.

Daiwaa w r a i c i i a  Ją aga i id  
ła, oaao i l e  pia i s t r aako .

— idaief t  j a  Jaataai? — aa 
a y t i ł a  a* m a  aiabia, d i l ą a  aałi

(m « > !

f i a c z f l t ś ć  p p .  R a s t a u r a t o r z y  i  d e z o r i y  d c n ń w i
S ku ,u | ,  kałdą lloM M e l  I płac,  po 75 fon. za kilo w  fnae lw  I

rzeźni mlajskioj.
Po większa Ilości o Ila dostanę zawiadomienia, posyłam własna konia.

W i a d o m o ś ć :

J. C W f l J G E N H A F T
T a r n o w a  3M 7 a .  T e l e f o n  3\4 1 6 0 .

P»na W ładysława O ą t k o w s k U g o
prosi P.U.Z.fl.P.P. o pofa tygow anie  się bezzwłocznie d o  biura * 
Urzędu, w celu napraw ienia  m aszyn do  pisania, k tóre  po do  
ken an y m  przez niego oczyszczeniu częściowo zupełnie  nie f. n 
kcjonują. częściowo znacznie gorzej niż przed naprawą. Zaz­
naczam y, że zwracaliśmy się do  Pana  już listownie w tej spra 
wie -  po d  p o d an y m  jednak  ad resem  listy nie doch o d zą  i są 

nam  przez pocztę  zwracane.

P o t i f f i  M i m  2
\i n  fim tu s >

p l a i s o n  F r a n ę a i s e

Paris Brd. Malesherbes 34.

Iimifl Inai 46 B. 4 UL 249-74.
S k i a d v :  J j t o b i M  I  l a t t u m n e .  D e k t a r a T a a  28-

W A X K I l»w»aai u  tyli*
jiaSłl jaSKDKt* i  a tik ą  .Kasat- l i t r -  

•anwlaM, iHMTaliiltati I s t u  «•»*>* 7 
w aatakaak I l U i i u k  p p tin a jik , m ™ ' 

• 4 i t» h .  I M n r  d M  w A. »ą>ackł«ca w W arasaw ia,
al. f n t a i  M  U.

kalała l ujrM t 
l i ł t y  k l i k i l .  I p h i M

Hortewa I M i l lu s o  s p n e fai aa b i t n i a

51. m«lEŁŁiWK2, «■»■««»

I  M b  ą m a t ,  j
Z a g i n ą ł  i

l-fltjm scj»  lyw«ol«i«
w» Ni 3560 ettli A»r-

b>eh.

Cegła
Sosnowice Wiejska 4.

i żarna »  dobrym stanie 
do sprtedanla. Wladcmoiż

Zaginęła
st*]l

IszityBuoJ* ijwk»*et<i f
v i  3559 Sitll Sllbvr- I

Potrzebna bifptsws B{4x)b I i - 
Słyjuwgkł 47.

n w U t i l  «i ia ti
D ii i l i i f t  f t n i

w lid te  alemlegkis. ________

z g u b i o n o  r m <  V X ”
* 1  lnu Brush* *tidiibor*» nu ifrtiM '
pieozjtru i o*asóv

n ‘  > i
rj‘ nIłf

tttntient P«tr»»bnj p rtjg» l» - 
wjwłuiu i» 4 ki «>er- 

FJainy sgttSM* sl« Sn firmj „SswbJij i  i 
fuks* M>d«e}srsk» 20.

U tS V t> r\ 6 *i k,MI i.k«JC Z v I i  )n(, k»rvp«tjcji Bit4ssc*4(
.lsk rs* .

n o u n  fcslefk* aułilUwe fcnw 
I T i U o Z ę  Bijpks, ktiriy  wrfielli x 
freutn o Uskswt «luO»no*S n klin eo 
J6nef» Krtvesyku, jiaitstsask ptlio;! w 
Nicaeioh, pinits Srsuiss

2 powodu
S iru o ie j  4* eyisjdsuia  asrss, ( 0 »v 35 
t js l tc y  Mk. B u d m io ś f ,!» k ri*  Dąbr®**

C H A R A K T E R ,  P R Z E H A -  
C Z E N t E ,  c i c n  u n i k a ć  i  «« 

p r z e d s i ę b r a ć  o k r e ś l a
(itasn jąs H irmetjofaą Wie^ 
Hit ł t i r o lf ts ą  iw«t61«iev*l

P E T E B S E N  8 .  *•
Sosnowiec, Kołłątaja 6 
od 4 ej do 7 ej wiecZ

cuMMkia
■owsks 6 Qrr«n«r

f t & g iM Q lf t  jibV^kTu* J j j g t  *° ‘I1®
r». wt4»uu prtsi nn>Kiitr»l m. Ssssowcu J ł J b  SUlOt aL Knssiau 33

U4 p»l*

Do sprzedania £LT»,?£
bó» plBSKottO-eementowjth w Prze 
csyc.i<h flmiaj rtiefręcise z powodu 
zeiiBuy ictereso. MosEynu rolkowa dc- 
Łcltowa i pijedyńuza ofPie pstcnla 
.Leaszera*, 1 1 70 poduluock. przyrzę-i 
do gqdorOa, młynek, dwie formy do 
pomników na groby, forma do ro r  
metrowych, 2 lormy do Żłobów, Sjrina 
do stopni, lot mą do płyt chodnikowyth, 
pompa studzienne, pompa do kropie­
nia dachówki z wężami floiuowyml, 
możemy eprzctitć x (ieecm l badyo- 
ksmi ew entailnit do zniesienia.

Potrzebny '“S .
mórg. Wiadomość Czeladź oL BC 
dziflska 2w 22, n .  Trojak. Zapl*10 
dala .

Narzędzia
dem Kozakiewicz 
16 w sklepie.

Konstanty no w»*°

Potrzeba y powstałej garbatej
z soir.ą 200 tysięcy m uek  Wiadomo- 
w Poraju ziemia Piotrkowłka powi** 
Będziński .garbarnia*.

JKuLaktar.  LufadaitM  ..W itar .ItM llW ifcl. Rfiikarala wt«kry*


